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Death rates from waterborne diseases in the United States, 1900—-30
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Clean water reduced typhoid deaths

Typhoid mortality in Cincinnati, Ohio, 1900-30

Mortality (per 100,000 people)
80

Filtration starts

!

60
40

20 Chlorination starts

0
1900 1910 1920 1930

Source: University of California, Berkeley, and MPIDR 2006; CDC 2006; Cutler and Miller 2005.



 

Światowy kryzys wodno-sanitarny wymaga natychmiastowego Globalnego Planu Działania 
Raport o Rozwoju Społecznym 2006 apeluje o przestrzeganie prawa do 20 litrów wody dziennie jako podstawowego prawa człowieka
Warszawa, 9 listopada 2006 - Globalny Plan Działania, pod przewodnictwem państw G8, jest niezbędny w celu rozwiązania problemu rosnącego kryzysu wodno-sanitarnego, będącego przyczyną śmierci blisko dwóch milionów dzieci rocznie - stwierdza opublikowany dzisiaj Raport o Rozwoju Społecznym 2006 Programu Narodów Zjednoczonych ds. Rozwoju (UNDP). Raport publikuje także, jak co roku, Wskaźnik Rozwoju Społecznego, który mierzy jakość życia w 177 krajach. W tym roku Polska znalazła się na miejscu 37. w rankingu (na 36. pozycji w 2005 r.). Podobnie jak w ciągu ostatnich 6 lat, na pierwszym miejscu znalazła się Norwegia. Wskaźnik zawiera informacje o dochodzie, jakości edukacji i zdrowia. 
Według Raportu zatytułowanego Więcej niż niedobór: władza, ubóstwo i globalny kryzys wodny, w krajach rozwijających się zanieczyszczona woda jest większym zagrożeniem dla bezpieczeństwa społecznego niż konflikty zbrojne. 
Raport alarmuje, że rocznie z powodu biegunki umiera 1,8 miliona dzieci. Ich śmierci można by zapobiec poprzez zapewnienie dostępu do wody pitnej i toalet. Dzieci tracą 443 miliony dni nauki z powodu chorób przenoszonych przez wodę. Prawie połowa mieszkańców krajów rozwijających się cierpi z powodu problemów zdrowotnych, związanych z brakiem dostępu do czystej wody oraz urządzeń sanitarnych. Poza kosztami społecznymi, jakie świat ponosi z powodu kryzysu wodno - sanitarnego, traci również światowa gospodarka. Kryzys wodno-sanitarny hamuje wzrost gospodarczy, kraje Afryki na południe od Sahary rocznie tracą pięć procent PKB. Suma ta przewyższa wartość otrzymywanej przez te kraje pomocy. 
W przeciwieństwie do wojen oraz katastrof naturalnych, globalny kryzys wodny nie zmobilizował społeczności międzynarodowej do podjęcia działań zapobiegawczych, stwierdza Raport o Rozwoju Społecznym 2006 (HDR). Brak dostępu do wody, podobnie jak głód, został owiany milczeniem, którego konsekwencje ponoszą najbiedniejsi; a ci, którzy posiadają środki, wiedzę technologiczną i siłę polityczną, aby położyć kres problemowi, zdają się kryzys tolerować - wynika z Raportu. Biorąc pod uwagę fakt, że do wyznaczonego na 2015 rok terminu realizacji Milenijnych Celów Rozwoju pozostała nam niespełna dekada, musimy działać natychmiastowo. 
Kraje G8 muszą zacząć działać
Problem wody i braku dostępu do urządzeń sanitarnych jest tematem wielu konferencji, ale niestety niewielu działań. Rozdrobnienie i różnorodność instytucji zajmujących się problemem wody działa na niekorzyść tworzenia lidera w zakresie zwalczania kryzysu wodno-sanitarnego - uważa Kevin Watkins, redaktor naukowy Raportu o Rozwoju Społecznym 2006. 
Według Watkinsa, rządy poszczególnych krajów muszą opracować wiarygodne plany oraz strategie działania na rzecz przezwyciężenia kryzysu wodno-sanitarnego. Jednocześnie, w celu zintegrowania podejmowanych wysiłków na rzecz przezwyciężenia kryzysu, istnieje potrzeba stworzenia, z udziałem krajów G8, Globalnego Planu Działania i ujęcia problemu w Krajowych Strategiach Rozwoju. 
Globalny Plan Działania mógłby stać się rodzajem ,,wirtualnego mechanizmu”, uważają autorzy Raportu i wskazują przykład realizowanego ze znacznym ograniczeniem biurokracji, Globalnego Funduszu na rzecz Zwalczania AIDS, Gruźlicy i Malarii. . 

W pełni popieram pomysł stworzenia Globalnego Planu Działania na rzecz walki z rosnącym i naglącym kryzysem wodno-sanitarnym – mówi Kemal Dervis, Administrator UNDP. Jak podkreśla Raport o Rozwoju Społecznym 2006, każdy z ośmiu Milenijnych Celów Rozwoju jest nierozerwalnie związany z pozostałymi. Jeżeli nie zrealizujemy celu w zakresie dostępu do wody i urządzeń sanitarnych, szansa realizacji pozostałych gwałtownie spada. 

Jeżeli natychmiast nie dołożymy wszelkich starań i nie podejmiemy działań w celu zapewnienia dostępu do czystej wody oraz urządzeń sanitarnych najbiedniejszym, miliony ludzi zostanie skazanych na ubóstwo, problemy zdrowotne i słabsze perspektywy życiowe, będące przyczyną pogłębiających się nierówności między krajami. Mamy obowiązek nie tylko podjęcia działań, ale przede wszystkim odniesienia sukcesu w walce z kryzysem wodno-sanitarnym – uważa Dervis. 
1% PKB na wodę i urządzenia sanitarne 
Raport o Rozwoju Społecznym 2006 zaleca, aby poza stworzeniem Globalnego Planu Działania stosować się do trzech kluczowych założeń:

1. Uznać wodę za podstawowe prawo człowieka i wcielać to prawo w życie 
Każdy człowiek powinien mieć dostęp do przynajmniej 20 litrów czystej wody dziennie, którą ubodzy powinni otrzymać bezpłatnie – zaleca Raport. Według badań, mieszkaniec Wielkiej Brytanii czy USA średnio zużywa 50 litrów wody dziennie w celu spłukiwania toalet. Dla porównania najbiedniejsi, w celu zaspokojenia podstawowych potrzeb życiowych, zużywają 5 litrów wody dziennie i jest to najczęściej woda niezdatna do spożycia. 
Raport wzywa rządy do skonkretyzowania zaleceń i uchwalenia ustaw, będących gwarantem realizacji prawa człowieka do czystej wody w dostępnej cenie. Celem minimum jest zapewnienie każdemu obywatelowi 20 litrów wody, która powinna być dostępna za darmo dla tych, których na nią nie stać - podkreślają autorzy Raportu. 
2. Opracować krajowe strategie na rzecz zapewnienia wody oraz urządzeń sanitarnych 
Rządy powinny przeznaczyć przynajmniej jeden procent PKB w celu zapewnienia równego dostępu do wody i urządzeń sanitarnych. Autorzy podkreślają, że woda i urządzenia sanitarne są wciąż niedofinansowane. Wydatki państwowe w tym zakresie nie przekraczają 0,5 % PKB – to mniej niż wydaje się na cele wojskowe, wynika z przeprowadzonych badań. Dla przykładu, w Etiopii na cele wojskowe wydaje się z budżetu państwa 10 razy więcej niż na wodę i urządzenia sanitarne. W Pakistanie budżet wojskowy jest 47 razy większy od budżetu wodno-sanitarnego.
Autorzy Raportu ponaglają rządy do przygotowania narodowych planów na rzecz postępu w zapewnieniu dostępu do wody i urządzeń sanitarnych oraz redukowania nierówności społecznych w tym zakresie. Ambitne cele powinny mieć odzwierciedlenie w wydatkach rządu. Wydatki na wodę i urządzenia sanitarne nie powinny być niższe niż 1% PKB. 
3. Zwiększyć pomoc międzynarodową                            
Raport zaleca zwiększenie pomocy międzynarodowej o kolejne 3 do 4 miliardów dolarów rocznie. Aby do roku 2015 zrealizować założony Milenijny Cel Rozwoju dotyczący dostępu do wody wartość pomocy międzynarodowej będzie się musiała podwoić – wynika z Raportu.

Raport stwierdza także, że aby osiągnąć postęp w zakresie dostępu do wody oraz urządzeń sanitarnych, konieczne są inwestycje o dużym wkładzie początkowym, z długim terminem zwrotu nakładów inwestycyjnych. Konieczne jest więc zastosowanie innowacyjnych mechanizmów finansowania, takich jak Międzynarodowy Mechanizm Finansowy. Według autorów Raportu, byłyby to dobra inwestycja. Autorzy zwracają uwagę, że inwestycja ta przyniosłaby zysk w postaci oszczędzonego czasu, zwiększenia wydajności oraz obniżenia wydatków na opiekę zdrowotną. Według finansistów, zysk ten wyniósłby 8 USD na każdego zainwestowanego dolara. 
Co oznacza postęp w tej dziedzinie dla biednych?
Raport o Rozwoju Społecznym 2006 ocenia, że całkowity koszt realizacji Milenijnego Celu dotyczącego dostępu do wody i urządzeń sanitarnych, rozumiany zarówno w perspektywie krajowej, jak i międzynarodowej, wynosi około 10 miliardów USD rocznie. Koszt realizacji Milenijnego Celu Rozwoju dotyczącego wody, oszacowany na 10 miliardów USD, wydaje się być wysoki, ale ten koszt należy rozpatrzyć we właściwym kontekście.10 miliardów USD to równowartość środków, jakie świat przeznacza na zbrojenia w ciągu jedynie 5 dni i połowa rocznych wydatków na wodę mineralną w najbogatszych krajach świata. 
Korzyści dla rozwoju społecznego wynikające z inwestycji w wodę byłyby ogromne. Realizacja celu pozwoliłaby ocalić życie miliona dzieci w ciągu następnej dekady oraz przynieść zysk w wysokości 38 miliardów USD rocznie. Zyski dla krajów Afryki na południe od Sahary sięgnęłyby niemal 15 miliardów USD, co stanowi 60% otrzymanej w 2003 roku pomocy. 
Świat jest na dobrej drodze do wypełnienia zobowiązania do zapewnienia powszechnego dostępu do czystej wody, głównie dzięki dynamicznym zmianom w Chinach i Indiach, niestety daleki od wypełnienia zobowiązania do poprawy dostępu do urządzeń sanitarnych. Ogólny obraz sytuacji przysłaniają duże zróżnicowania regionalne oraz narodowe. Jeżeli aktualna tendencja zmian się utrzyma, kraje Afryki na południe od Sahary osiągną cel wodny w 2040 roku, a cel sanitarny w roku 2076. Azja Południowa ma czteroletnie opóźnienie w realizacji celu sanitarnego, a państwa arabskie 27 lat. Na poziomie globalnym cel wodny pozostanie niezrealizowany dla 234 milionów ludzi, 55 krajów zrealizuje cel z opóźnieniem. Dostępu do urządzeń sanitarnych nadal nie będzie mieć 430 milionów ludzi, a 74 kraje będą realizować cel z opóźnieniem. 
Czy świat stać na pokrycie kosztów, jakich wymaga intensyfikacja działań w kierunku zapewnienia dostępu do wody i urządzeń sanitarnych? - pyta Watkins. A czy świat stać na niedokonanie tej inwestycji ?- puentuje. 
Konsekwencje kryzysu
Dostarczenie czystej wody, usuwanie ścieków oraz zapewnienie dostępu do urządzeń sanitarnych to trzy fundamenty rozwoju społecznego - wynika z Raportu HDR 2006. Jednak 1,1 miliarda ludzi nie ma dostępu do wody, a 2,6 miliarda do urządzeń sanitarnych. 
Autorzy dodają: „Brak dostępu” do wody oraz urządzeń sanitarnych to tak naprawdę eufemizm. W celu zdobycia wody ludzie muszą pokonywać kilometry drogi; czerpią wodę z zanieczyszczonych rzek i jezior, a występujące w nich patogeny i bakterie mogą powodować choroby prowadzące nawet do śmierci. 

Brak dostępu do urządzeń sanitarnych oznacza, że w slumsach, takich jak Kibera, na przedmieściach stolicy Kenii - Nairobi, ludzie są zmuszeni do oddawania kału do plastikowych torebek, znanych tam jako ,,przenośne toalety” i wyrzucania ich do przydrożnych ścieków. 
Ponadto im jesteś biedniejszy, tym więcej płacisz za dostęp do czystej wody. Najbiedniejsze rodziny w El Salvador, na Jamajce oraz w Nikaragui średnio wydają ponad 10% swojego dochodu na wodę. W Wielkiej Brytanii wydatki na wodę w wysokości 3% dochodu rodziny uznaje się za obciążające.

HDR 2006 ukazuje olbrzymie rozbieżności w opłatach za wodę. Mieszkańcy slumsów płacą 5-10 razy więcej za litr wody niż bogaci mieszkańcy miast. W najbiedniejszych dzielnicach Akry czy Manili za wodę trzeba zapłacić o 5-10 razy więcej na osobę niż w Londynie, Nowym Jorku czy Paryżu.
Jedna trzecia osób nie mających dostępu do wody żyje poniżej progu ubóstwa. Tyle samo ludzi żyje za mniej niż 2 USD dziennie. Dwie piąte najbiedniejszych rodzin nie ma dostępu do urządzeń sanitarnych. Ale dane te nie pokazują przyczyn deficytu. Ludzie mogą nie mieć dostępu do wody z powodu biedy, ale może to być również sytuacja odwrotna. Mogą popadać w ubóstwo z powodu braku dostępu do wody. Jedno jest pewne - istnieje ścisły związek między niskimi dochodami a brakiem dostępu do wody oraz urządzeń sanitarnych. 
Debaty nad tym, czy woda powinna być dostarczana przez prywatnych czy publicznych dostawców niczego dla biednych nie zmieniły, zaznacza HDR 2006. Dyskusje nad tym czy lepsze są przedsiębiorstwa prywatne czy państwowe, odwracają tak naprawdę uwagę od nieskuteczności zarówno prywatnych, jak i publicznych dostawców wody - zauważają autorzy raportu.
Woda jest potrzebna nie tylko w gospodarstwie domowym
Biedni potrzebują wody do życia – picia, gotowania i prania; nawadniania upraw i zarabiania na życie. Niestety biedni rolnicy stoją w obliczu katastrofalnego kryzysu wodnego związanego zarówno ze zmianami klimatycznymi, jak i konkurencją rynkową.
Większość osób niedożywionych, czyli ok. 830 milionów ludzi na świecie, to drobni rolnicy, pasterze oraz robotnicy najemni. Zmiany klimatyczne niosą im ze sobą zagrożenie niedoborem wody. W niektórych rejonach Afryki straty w zbiorach, spowodowane zmianami klimatycznymi, sięgają nawet 25%. Jednocześnie, w krajach rozwijających się, nasila się konkurencja o wodę, jako surowca potrzebnego do produkcji żywności. Siłą napędową kryzysu staje się dążenie do władzy politycznej i gospodarczej, a nie troska o ubogich, stwierdza Raport.
Autorzy Raportu utrzymują, że aby przeciwdziałać zagrożeniom należy wesprzeć biednych w obronie ich praw, ułatwić dostęp do systemów nawadniania i nowych technologii, a także pomóc im w przystosowaniu się do nieuniknionych zmian klimatu. 
Raport podkreśla także, że niezwykle ważne jest zwiększenie współpracy międzynarodowej i zapewnienie powszechnego dostępu do wody. Zwraca uwagę na fakt, że do do roku 2025 ponad 3 miliardy ludzi będzie żyło w krajach dotkniętych problemem wody. 
Jednocześnie autorzy Raportu kwestionują pogląd, że zwiększona konkurencja o wodę częściej doprowadza do konfliktów zbrojnych. Jest o wiele więcej udanych przykładów współpracy sąsiadujących ze sobą krajów niż się tego spodziewano. Dla przykładu Indie i Pakistan mimo dwóch wojen oraz napięć geopolitycznych, od pół wieku korzystają z powodzeniem z tych samych zbiorników wodnych w ramach porozumienia Permanent Indus Water Comission. 
Gospodarowanie wspólnymi zbiornikami wodnymi może prowadzić zarówno do zawierania porozumień pokojowych, jak i prowadzić do konfliktów, jednakże to politycy podejmują decyzje, która prowadzą do jednej z tych dróg - uważa Watkins. HDR 2006 podkreśla, co potwierdza również historia, że kluczem do przezwyciężenia kryzysu wodno-sanitarnego są właściwe decyzje polityczne. 
	Historia uczy nas jak przezwyciężyć kryzys
Niecałe sto lat temu umieralność niemowląt w stanie Waszyngton wynosiła dwa razy tyle co dzisiaj na terenach Afryki na południe od Sahary, przypominają autorzy. Choroby wywołane spożyciem wody, takie jak biegunka, dyzenteria czy dur brzuszny, były przyczyną zgonów w jednym na dziesięć przypadków w amerykańskich miastach. Ofiarami były przede wszystkim dzieci. 
Raport przypomina, że w Wielkiej Brytanii oraz innych krajach dzięki rewolucji przemysłowej ludzie bogacili się, ale nie stawali się zdrowsi. Kiedy biedni przenieśli się do miast w poszukiwaniu pracy, miasta przypominały ścieki z których wydobywały się śmiercionośne wyziewy. Miasta, takie jak Nowy Orlean czy Nowy Jork regularnie dziesiątkowały epidemie tyfusu czy cholery. 
Podczas gorącego lata 1958 parlament Wielkiej Brytanii musiał zostać tymczasowo zamknięty z powodu, jak to później określano, ,,wielkiego smrodu”, który wywołały ścieki wpadające do rzeki Tamizy. Dla bogatych była to niedogodność, ale biedni, którzy pili wodę prosto z rzeki, ryzykowali życiem.  
Pod koniec XIX wieku rządy zrozumiały, że chorób wywołanych przez brudną wodę nie da się zamknąć w biednych dzielnicach. Dobro publiczne wymagało zdecydowanych działań. W Wielkiej Brytanii oraz Stanach Zjednoczonych zainwestowano olbrzymie środki w infrastrukturę kanalizacyjną i oczyszczanie ścieków. Przyniosło to zdumiewające efekty. W żadnym innym okresie historycznym nie zanotowano takiego spadku umieralności współczynnika umieralności. 

To przykład rzadkiego w historii skutecznego rozwiązania problemu społecznego. Może się to powtórzyć, potwierdza HDR 2006. Rozwiązanie problemu wody oraz warunków sanitarnych może być następnym wielkim skokiem ludzkości - uważa Watkins - Tak bardzo potrzeba, aby ta historia powtórzyła się, ale tym razem w krajach rozwijających się. 


	


* * * *

Materiały prasowe dostępne są na stronach http://hdr.undp.org/hdr2006/media oraz http://www.undp.org.pl. Dostępne są również nagrania wideo na temat HDR 2006. 
INFORMACJE NA TEMAT RAPORTU: Co roku Raport o Rozwoju Społecznym inicjuje debatę na temat najważniejszych wyzwań stojących przed ludzkością. Jest to niezależne opracowanie zlecone przez Program Narodów Zjednoczonych ds. Rozwoju (UNDP). Głównym autorem raportu jest Kevin Watkins. Raport zawiera też artykuły ministra finansów Wielkiej Brytanii, Gordon Browna, ministra finansów Nigerii Ngozi Okonjo-Iwealy, prezydenta Brazylii, Luli, byłego prezydenta USA Cartera oraz Sekretarza Generalnego ONZ Kofi Annana. Raport jest tłumaczony na kilkanaście języków i publikowany corocznie w ponad 100 krajach. Więcej informacji można znaleźć pod adresem http://hdr.undp.org/hdr2006. Raport 2006 w wersji angielskiej jest wydany przez Palgrave Macmillan. UNDP w Polsce publikuje także Krajowe Raporty o Rozwoju Społecznym. Raport 2004 nosił tytuł „W trosce o pracę”. 
INFORMACJE NA TEMAT UNDP: Program Narodów Zjednoczonych ds. Rozwoju (UNDP), będący globalną siecią ONZ propagującą i wspierającą zmiany na rzecz zrównoważonego rozwoju w 166 krajach, jest organizacją odpowiedzialną za zapewnianie państwom dostępu do wiedzy, umiejętności i zasobów pozwalających na budowanie lepszych warunków życia dla swoich obywateli. Dzięki stałej współpracy z rządami, władzami lokalnymi, organizacjami pozarządowymi i sektorem prywatnym UNDP wspiera realizację Milenijnych Celów Rozwoju ONZ zarówno w skali globalnej, jak i w Polsce, gdzie realizuje projekty z zakresu rozwoju społecznego, walki z ubóstwem, przeciwdziałania wykluczeniu społecznemu, dobrego zarządzania, ochrony środowiska, przeciwdziałania HIV/AIDS oraz z zakresu promocji praw kobiet.
www.undp.org.pl 

Więcej informacji: Jan Szczyciński, UNDP Polska, jan.szczycinski@undp.org, tel. (22) 576 81 89, 609 458 216; Agnieszka Mikulska, UNDP Polska, agnieszka.mikulska@undp.org, tel. (22) 576 81 87
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